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Treść: P r z e m y s ł n a fto w y  n a  w y s ta w ie  r o ln ic z o -p rz e m y s ło w e j w  P r z e ­
m y ś lu  1$8'2. (O iąg d a ls zy ). —  K o n g r e s  n a fto w y  w  P r z e m y ś lu  1882. —  W ia d o  
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Przem ysł naftowy
n a  w y s ta w ie  r o ln ic z o - p r z e m y s ło w e j  w P r z e m y ś l u  1 8 8 2 .

(C ią g  d a ls zy ).

Z  p ro duk tów  uboczny  cli, p rzy  d y s ty lacy . oleji z iem nych  
o trzy m y w an y ch , w ystaw ione by ły  b en zy n y  naftow e, oleje c ięż ­
kie, surow e i sm arow e, sm arow id ła  wozowe, koks, asfalt, gum - 
m a naftow a, p arafin a  i t. cl.

B e n zy n a  nafto w a m a obecnie znaczne zastosow anie  tak  
w w iększym  przem yśle  ja k  i w d robn ie jszych  rzem iosłach  i 
fa rm acy i; zastosow anie  ben zy n y  do o św ietlan ia  w specyaln ie  
sk o n stru o w an y ch  lam pach  i p a ln ik ach  do w yrobu sztucznego  
g azu  (carbu row an ia  pow ie trza  i gazu  św ietlnego) do ek s trak cy i 
i czyszczen ia  p arafin y  zw iększające się z każdym  dniem , p o ­
ch łan ia  ta k  znaczne iioś£i 1 anzyny , że k ra jo w a p ro d u k cy a  b en ­
zy n y  do h an d lu  po trzeb ie  tej w y sta rczy ć  n ie  m oże, k ra jow a 
bow iem  p ro d u k cy a  b en zy n y  byw a w znacznej części do w yro­
bu d rug ich  g a tu n k ó w  n a ft u ży w an ą  — Z astosow anie  benzyny  
we fa rm acjd  i w d robnym  p rzem yśle  do w y w ab ian ia  plam , 
pran iu  ręk aw ica  k i t d. jak k o lw iek  k ra jow ym  p ro d u k tem  do­
s ta teczn ie  o b y ć  by  się m ogło, z p -wodu często n ied o sta teczn eg o



pod w zględem  g a tu n k u  tow aru  krajow ego, udaw ać się m u-i po  
to w ar zag ran iczn y  w ym ogom  ty c h  gałęz i p rzem ysłu  odpow ia­
dający. —

O d benzyny , k tó ra  w tego  rodza ju  d ro b n y m  p rzem yśle  
z ko rzyśc ią  m oże być zastosow aną, w y m ag a  się obok m ożliw ie 
n isk iego  c iężaru  w łaściw ego takzo  i dokładności w oczyszczeniu  
i m ożliw ej b ezw o n n o śc i; b en zy n a  m ająca  zastosow anie w  w ię­
kszym  przem yśle  pow inna  m ieć n iski c iężar w łaściw y. —

P on iew aż o trzy m an ie  b en zy n y  o n isk im  (ięża rze  w łaści­
wym  zaw isłe je s t  od surow ego p ro d u k tu , nie m oże w ięc w y ra ­
bian ie  b en zy n y  z c ięższych olej i byeedla fa b ry k a n ta  k o rzystnem , 
cena  bowiem  ben zy n y  zw iększa się z mniejszymi c iężarem  w ła ­
ściw ym , a i b en zy n y  z cięższych  O lej i ziem nych o trzy m y w an e  
n ie  m ogą b y ć  n ig d y  bez zarzu tu . —

Z cz te rech  w  paw ilon ie  Daftowym w y staw io n y ch  g a tu n ­
ków  b en zy n  najlepszym  p ro d u k tem  je s t :

B enzyna naftowa  z fa b ry k i pp. G oldhanm ura, Gartenbcrga 
i Sp. 10 Drohobyczu , k tó ra  ja k o  w yrób  o n i skim ciężarze w ła­
ściw ym , n a jzu p e łn ie j dok ładn ie  oczyszczonątTikwas siarkow y n ie  
d a je -żad n eg o  zabarw ien ia) je s t  tak że  p roduk tem  bezw onnym , 
u la tn ia jący m  się bez pozostaw ian ia  śladów.

Woda do plam  z  fa b ry k i D r. M . Fedorowicza w Ropie  iest 
rów nież  bardzo  dobrym  bezw onnym , ła tw o  bez pozostaw ian ia  
śladów  u la tr ra ją cy m  się w yrobem , nie je s t  je d n a k  ta k  dok ład n ie  
oczyszczoną ja k  p ie rw sza  z p o d an y ch  tu  b enzyn , kw as sia rkow y  
bow iem  d a je  żó łtaw e zabarw ien ie . —

B enzyna  naftowa z rafinery i n a fty  p. Adam a Skrzyńskiego  
i Sp w L ibuszy  je s t  cięższym  p roduk tem , (c. wł. 0 7 1 5 ) i z tego  
pcw odu  m im o zupełn ie  dok ładnego  (.czyszczenia bezw onności 
i u la tn ia n ia  się bez p (zostaw iania p lam , je s t  go rszym  w yrobem , co 
jeszcze  bardziej do b en zy n y  z fab ry k i n a fty  p. W. F ibicha i 
Sp. w L ip inkach , k tó ra  obok znaczniejt-zego c iężaru  w łaściw ego 
0 7 6 0  o kaza ła  się dosyć n ied o k ład n ie  oczyszczonym  p roduk tem  
o sihrym  zapachu  i u la tn ia n iu  s.ę  Jekko p lam isty m  zastosow ać 
m ożna. —

W y ro b em  ben zy n y  n a  w iększą ska lę  tru d n ią  s i ;  oprócz 
w ym ien io n y ch  tu  fa b ry k , z k tó ry c h  dw ie o s ta tn ie , obecnie 
b e n z y n y  jako p ro d u k tu  hand low ego  n ie  w y ra b ia ją , jeszcze

— 302 -



ć ty s ty lan u a  Spółki naftowej u- Klgieanach  i d y s ty la m ia  K s. 
Schwarzbitrg Soiidcrshausm  w Schodn icy , k tó re  je d n a k  b en zy n y  
u  siebie p rodukow anej n ie  p rzedstaw iły . —

Oleje ciężkie p rzedstaw ione  b y ły  p rzez  p raw ie  w szystk ich  
w ystaw ców , z ty c h  olej n ieb iesk i z fa b ry k i p. A dam a S k rz y ń ­
skiego i Sp. okazał się do w y ro b u  g azu  św ietlnego  z pow odu 
sw ego n isk ieg o  c iężam  w łaściw ego najlepszym . —

Oleje smarowe z c ężk ich  o leji n a fto w y ch  w y rab ian e  b a r ­
dzo liczn ie  by ły  rep rezen tow ane , p rzem y sł te n  d a tu je  się od 
n ie d aw n y ch  czasów , zy sk u ją  je d n a k  z każdym  dniem  w iększe 
zastosow anie, a dobry  olej sm arow y m in era ln y  zaw sze ch ę tn y ch  
odbiorców  spo tyka . —

Od oleju  sm arow ego w y m ag a  się, b y  sta le  w p ływ ał na  
n iezużyoie  pow ierzchni n a  k tó rą  działa, to  je s t, by  p o w ierzch ­
n ie  na  t irc ie  w ystaw ione n ie s ty k a ły  się ze so b ą , oraz by nie 
dzia ła ł szkodliw ie n a  takow e. — P ierw szem u  w arunkow i o d p i-  
w iada  tru d n e  w ysychan ie  sm aru , d ru g iem u  nieobecność k w a ­
sów n a  części trące  dzia ła jących  , '  oraz niem ożność tw orzen ia  
się kw asów  podczas uży w an ia  oleju sm arow ego. —

P o n iew aż  oleje z iem ne w ed ług  sw ego sk ładu  chem icznego 
nie  zaw iera ją  w so ue tle n u  i n ie  tw o rzą  p rzez u tlen ien ie  
w prost p rzez  w p ływ y  atm osferyczne k w aśn y ch  połączeń, n a ­
da ją  się one szczególnie do w yrobu  oleji sm arow ych ;' d ru g i j e ­
d n ak  w arunek , tru d n o ść  w e w y sy ch an iu  n ie  je s t  w łasnością 
d y s ty lo w an y ch  eleji z iem nych  i trz e b a  w łasność tę  olejom  n a ­
dać  chcąc dobre sm arow idło  o trzym ać. —

Z adan iem  więc fab ry k acy i oleji sm arow ych  jest nad an ie  
tru d n o  schnących  właśnośH olejom ziem nym . --

W e w szy stk ich  k ra jach  gdzie  oleje z iem ne się zna-ohodzą 
i p rze rab ian e  byw ają , s ta ran o  się tak że  o o trzy m an ie  oleju 
sm arow ego w arunkom  pow 37ższym  o d p o w ia d a ją c eg o ^  na jw 3 7żej 
p o stąp '! w yrób  ty c h  oleji w E 0 MS3  i, gdzie  W3 'ra b ia n e  p rzez fa- 
b ry k i R ag o sin a  i N  b ła  oleje sm arow e u zn an ie  h and low e i 
te ch n iczn e  na  catym  św  ecie uz 3 'sk a ły , gdzie  są dobrze płaco- 
Sym  i poszuk iw anym  tow arem . — A m eiy k ań sk ie  i n iem ieck ie  
W3’roby  oleji s m a r o ^ e h  ,-ą zn aczn ie  go rsz 3 ’m p ro d u k tem , 
au sti'3 'a ck ie  zaś i g a licy jsk ie  w y ro t^7-z a le d w ie  dorów n 3 7wują 
to w a ro " i  am erykańsk iem u . —
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Jako  w adliw ość tej fab ry k acy i i n iem ożność k o n k u ren cy i 
co do dobroci z ro sy jsk im  tow arem , uw ażać  trzeb a , że n a d a n ie  
tru d n e g o  w y sy ch an ia  w łasnośpi-olcjom  ziemnymi p rzez  m ięszanie  
d y s ty la tó w  z olejam i roślinnem i, żyw icam i i tłu szczam i zw ie­
rzęcemu m a m iejsce. — D obre  w i ę c  w łasności oleju ziem nego, 
p rzez  dodan ie  tłuszczów , w łasność iłczen ia  czyli ukw aszan ia  
się posiadających , zupe łn ie  lub  częśęiow o n iszczone byv ają. — 

Z pom iędzy  w szy stk ich  p ro d u k tó w  dw a ty lk o  w y ro b y  
zb liża ły  się do dobrego  czystego  sm arow ego oleju a mianow i 
cie, żółty olej m aszynow y  z fab ry k i pp. Gartenberga Gohlham- 
mera i Sp. w D rohobyczu , k tó ry  je d n a k  z pow odu ła tw ego  
zam arzan ia  ju ż  w te m p e ra tu rze  4 uO. n ie  odpow iadał w ym o­
gom  zupełn ie  dobrego  to w a ru , i oleje wuzelinoice z  ra fiu e- 
ry i p. Adam a Skrzyńskiego i Sp., k tó re  je d n a k  z pow odu z b y t­
n iej tw ard o śc i je d y n ie  ja k o  ta k  zw ane cylindrowe• oleje m ogą 
m ieć zastosow anie. W y staw io n e  oleje b i t y  pow iększej części 
n ie  dosyć dok ład n ie  oczyszczonym i w y ro b a m i, ta k  że w tej 
form ie tru d n e  zastosow anie znaleźć  b y  m ogły. —

P rz y  b ad an iu  oleji sm arow ych w paw ilon ie  n afto w y m  
w ystaw ionych , uw zg lędn iano  je d y n ie  ogólno chem iczne i h a n ­
dlow e w łasności, n ie  m ogąc z pow odu b ra k u  sitysownych p iz y - 
rządów  b ad ań  w k ie ru n k u  m echan icznej działa lności p rzep ro ­
w adzić. — (d. n.)

K ongres naftowy w Przemyślu 1882.
Z w o ia n y  p r ze z  k ra jo w e  T o w a r z y s tw o  nafĘ rw o n a  dzitfnhg w rz e ś n ia  b r. 

k o n g re s  n a fto w y , k t ó r y  sp r o w a d ził b ardzo  lic z n y  ttSSttatęj) p rze d się b io rc ó w  n a ­

fto w y c h , i A s z c z y c o ji .y  z o s ta ł o b e c n o śc ią  o,p. m in .s tr a  F a lk e u h o m a , n a m ie s tn i­

k a  hr. P ó io o k ieg 'o , m a rs z a łk a  Z y b lik ie w ie z a , w ice p re zy o g n ta? rZ a le sk io g 'ó ,.jśta- 

‘ r o s ty  p r z e m y s k ie g o  Z a ją c z k o w s k ie g o  i b u rm is tr za  m ia sta  P r z e m y ś la  D r. U w o r- 

s k ię g ó p  z ą g a ił  p reze s  T o w a r z y s tw a  n a fto w e g o , p. August G orayski. n a s tę p u ­
j ą c ą  p rze m o w ą :

S zanow ni P a n o w ie !
J e d n ą  z n a jw ięk szy ch  dźw ig n i rozw oju na  polu p rz e m y ­

słow ym  i w ogóle ekonom ii społecznoj je s t siła  stow arzyszen ia ; 
k tó ra  o lb rzy m ich  dzie ł w oczach n aszy ch  dokonała, i z k tórej 
w yp ły w a przew ażn ie  d o b ro b y t Z achodu. A le je że li ty s i ła  w szech­
m ocna zdobyw a m orza i u ja rzm ia  .lądy, a n a tu rę  czyni sobie
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posłuszną i z ło n a  ziem i w y ry w a  u k ry te  w  niej s k a rb y ,—jeżeli 
w  jjbj łączącej o rg an izacy i w szystko  rośn ie  i po tężn ieje , to  u  nas 
je d n o s tk a  najczęściej lu źn ie  się obraca, a w idząę.ęw ą bezsilność,g 

zniBcbęca się i tę sk n i za in n ą  ła tw ie jszą  drogą. U  nas zasad a  
s to w arzyszan ia , po łączen ia  sił i ń a  odw ró t podzia łu  p racy , s tra t  
i zysków  n ie  u to ro w ała  sobie do tąd  pow szechnego zastosow ania. 
J e s f  ona postaw iona na p o rząd k u  dzien n y m  n ie  p rzez szczere 
życzen ia  ogółu, ale p rzez  oderw ana usiłow ania .

— J a k  oporn ie  idzie  u n a s  w szelka  p raca  w  dziedzin ie  
p rzem ysłu , w y k azy w ać  n ie  trzeba . Z nacie  P anow ie  tbudnośoi 
każdego  p rzedsięb io rstw a , zn a c ie —nie  pow iem  te ra z —b ra k  sił 
zaw odow ych, ale b rak  rą k  pośw ięcających  się w y łączn ie  pe­
w nem u k ie ru n k o w i; znacie  zew sząd  w ystępu jącą^ a zaw sze  g ro ­
źną  k o m m rę n c y ę ;— znacie  c iężary  fiskalne, p rz y g n ia ta ją c e  n a w e t 
k ie łk u jący  dopiero p rzem y sł; znacie  w reszcie, co n a jg ro źn ie jsze : 
ogólne zn iechęcenie , n ieufność do w łasn y ch  sił i dobrego  po ­
w odzenia, i n ieruch liw ość  k ap ira łó w  do celów p ro d u k c y jn y c h — 
słow em  pew ien  m arazm  bardzo  n iebezp ieczny  w obec ciąg łego  
postępu  św iata . Czyż je d n o s tk a  podoła ty m  trudnościom , k tó r ą  
je j  n ad  g łow ę w y ra s ta ją ?  N ie, i s to k ro ć  n i e , - t y l k o  połączone 
siły  nrogą sp rostać  ciężarow i m ogą nas ra to w ać  i now e rozbu 
dzić  życie.

Chociaż n ie  ho łdu ję  w ogóle w ygodnej teo r) i, że p rzem y sł 
nasz n ie  m oże się m ierzy ć  z p rzem ysłem  zag ran iczn y m  i ostać 
się p rzy  n im  n ia  potrafi,, chociaż ta k ą  teo ry ę  uw ażam  za  z g u ­
b n ą  i pon iża jącą  dla k ra ju , to je d n a k  w obec w ie lo rak ich  niou- 
danyoli p rób  teo rya  ta  m ogła m ieć pozór u zasad n ien ia  w  n ie ­
k tó ry c h  g a łęz iach  p rzem ysłu , ale są in n e  oczyw iste  w skazane 
p rzy k ład em , szczęśliw ym  uw ieńczone sku tk iem , a przecież  ch ro­
m iejące i bezradne. T ak ą  g a łęz ią  je s t  u  nas p rz e d e w sz y s tk ń m  
przem y sł naftow y , posiadający  w aru n k i zd row ia  i żyw otności, 
w ystaw ia jący '"się  n a  św ia tło  dz ien n e  sw oją w łasn ą  siłą, pom im o 
b ra k u  w szelkiej o rgan izacy i.

P rz e m y sł te n  w tru d n y c h  zosta jący  s to su n k ach  rośn ie  na  
p rzek ó r w szystk iem u  i rozw ija  się. C zyż m am y go pozostaw ić 
w łagnem u logowi, oczekując go tow ej m an n y  z n ieb a , ja k o  n a ­
leżnego nam  h araczu  O patrznośc i?  T e j się, P a n o n ie , n ie  docze­
kam y, ale obow iązkiem  je s t  naszym  szczerze popracow ać, żeby 
n iezm arim w ać Je j daru . P iln e  i §elidarną>postępow anie  je s t  tem  
w ięcej n a  czasie, ile że p rzem y sł n a fto w y  s to : w te j chw di



wobec ta k  w ielk iego  n iebezp ieczeństw a, ja k ie  m u 1 1 ‘g d y  nie g r  
z iło —t. j. B ow o  zaprow adzonego  p o d a tk u  naftow ego. Cijyż m a ­
m y p rzy p a try w ali’ się obo ję tn ie  częściow ej zag ładzie, n ie  poda? 
w szy  n aw e t sobie rę k i do w spólnej o b ro n y ?  P o trzeb ę  tak iej 
o rg an izacy i uczuło ju ż  daw niej k ilk u  g łęb iej p a trzący ch  p rz e ­
m ysłow ców  naftow ych , a p rzed  in n y m i n ieodżałow anej p a m ę c i 
Ig n a c y  Ł ukasiew icz . Założono też  k ra jow e to w arzy stw o  d la  
opieki i rozw pju  g ó rn ic tw a  . p rzem ysłu  naftow ego, a k ilku  łu 
dzi pośw ięcenia  z że lazną  w ytw ałością ,poddało  n a  usługi przo- 
m ysłu  naftow ego  sw oją p racę  i zd  dności. Co zdziała ło  T o w a­
rzy stw o  w k ró tk im  czasie i p rz y  m ałych  środkach , poznacie  
P an o w ie  ze sp raw ozdan ia  będącego n a  porządku  dziennym . Tu 
je d n a k  zaznaczyć  m uszę, że W y d z ia ł T o w .., pom ny-' udzielo­
nego  m u p rzez ogólne zgrom adzen ie  m andatu , p rag n ie  spełn ić  

-swoje zadan ie  i p row adzić  p rzem ysł nafto w y  do lepszej p rz y ­
szłości, p rag n ie  rozstrze lone  siły  z jednoczyć i po tężn iejszem i 
uczynić .

N a w y staw ie  p rzem ysk ie j postan o w iliśm y  z jednoczyć pod 
jed n y m  dachem  w szy stk ich  przem ysłow ców  naftow ych , żeby 
pokazać  k ra jow i i św ia tu  mfez; p rzem y sł w całości, żeby  dob i­
tn ie  nacechow ać, iż m im o w szelk ich  tru d n o śc i je s t , |ro z w ija  się 
i m a doniosłą  p rzyszłość , — żeby  n iech ę tn y ch  zachęcić, w ą tp ią ­
cych  przekonać;-! de m artw ą  lite rą , ale siłą  tw ard eg o  czynu. T ak  

1 je s t  — Panow ięg w y staw a  n ie  jest m artw ą  lite rą , ale jest s tre ­
szczeniem  k rw aw ego  po tu , p racy  i tru d ó w  ty sięcy  ludz i! C zyż 

'to  w szystko , cośm y d o tychczas n a  po lu  g ó rn ic tw a  i p rzem ysłu  
naftow ego zdziałali, m iało przejść  n iepo itrzeżen io , rozrzucone 
i zag rzeb an e  pod stosem  p roduk tów , w ięcej o firm ę sw ą d b a ją ­
cych  w y staw có w ? Czyż m y, k tó rz y  najw ięcej w k ra ju  m am y 
w aru n k ó w  rozw oju, m ie liśm y na  w ystaw ie  zadow oluió się d ru - 
go rzędnem  stanow isk iem ? Ż eby  w ięc żająć należne  nam  m iej- 
scó»śród ekonom icznego  ruchu , zbudow aliśm y paw ilon , w k tó ­
ry m  łączą się w y roby  p rzem ysłow ców  n a f to w y c h ; niecli to  bę­
dzie dobrą w różbą ich p rzysz łe j so lidarności! A  te ra z  z a p ro ­
siliśm y  P an ó w  n a  kongres, k tó reg o  zadan iem  będzie  ująć w ra ­
m y i p rzed staw ić  ro zstrze lone  do tychczas p race  i w skazać drogę, 
po k tó re j n ad a ł postępow ać w ypada.

P rzed  k ilk o m a la ty  odbyło  się ta k ie  posiedzenie  we L w o 
w ie i jem u  m ożem y zaw  łz ięczy ć  n ow y  i w po rów n an iu  do u ż y ­
ty ch  środków  z n ak o m ity  postęp  p rzem y słu  naftow ego. W y b o rn e



je d n a k  i zdum iew ające p raw ie  p race  jed n o stek  zapom inająpsię  
i po jedyncze w ysilen ia  n ie  doprow adzą do pożądanych  re z u lta ­
tów , an i zrobią  z p rzem ysłu  naftow ego  w ielk iego przem ysłu . 
T ow arzystw o  naftow e w yw iesiło sz ta n d a r łą c z n o śc i,— je s t  ono 
n ie jako  jeg o  uosobnieniem  Od w as P anow ie  zależy, czy  zad a­
n ie  nasze  w ykonać  potrafim y, bez w aszego szczerego poparc ia  
i w spó łudziału  n ie  zdo łam y osiągnąć celu i w szelka  n a w e t po­
m oc ze s tro n y  re p re z en ta c y i krajow ej i W y d z ia łu  krajow ego, 
za  k tó rą  w dzięczne u zn an ie  m iło m i tu  w yrazić , n ie  odniesie 
pożądanego  sk u tk u  bez ścisłego i re g u la rn eg o  s to sunku  z p racą  
in te resow anych . N ie  traćm y  więc nadzie ji, że so lidarność ro zb u ­
dz i się i u trw aJi u nas, bo ona je d y n ie  p raw dziw e i ’rze te ln e  
korzyści przynosi. P e łn i ufności s ta jem y  p rz e d  W am i p rze­
św iadczeni, że p rzy czy n i .m y  się sku teczn ie  do budow y  w iel­
k iego  g m ach u  ekonom icznego, n iezbędnego  d la  d o b ra  i pom y­
ślności naszej o jczyzny, a ja k  w ysokie nasz  p rzem y sł zajm uje 
w n iem  stanow isko , dow odzi dzisiejsze zebran ie , uśw ietn ione  
p rzy b y c iem  d osto jnych  gości, k tó ry c h  w itam  w im ien iu  w szy­
stk ich  przem ysłow ców 7 nafto  w y ch^braiv>).

W yw iązu jem y  się ta k ż e  ze św iętej pow inności p racu jąc  
n ad  podn iesien iem  dzieła  p rzek azan eg o  n am  p rzez m ęża w ie l­
k ich  zasłu g  i w ielk iego  serca, k tó ry  b y ł założycielem  przem y 
słu  naftow ego, a w k tó ry m  u trac iliśm y  n a jw iększą  jeg o  podporę. 
Ale m ie jm y  otuchę, że dzieło śp. Ł u k asiew icza  n ie  zg in ie, do­
łóżm y w szelk icn  środków , ab y  1 1 1 1 1  eałem  naszem  dzia łan iem  
n ie z a ta r ty  p om nik  w ystaw ić , a tym czasem  zechciejcie  P anow ie  
p rzez  ogólne p o w stan ie  oddać h o łd  je g o  pam ięci, (w szyscy po ­
wstają).

P o  w y b r a n iu  p rzo z  a k k ła m a ć y ą  p rezesem  p. A . C lo ra ysk ie g o , zastę p cą ; 

1). W . P u d ło w sk ie g o  i  u p ro szo n iu  n a  s e k r e ta r z y  p. p. A . J a b ło ń s k ie g o  i J . 

S o h o o n b o ru a  p r z e d ło ż y ł p . W. Biecnoński.

Sprawozdanie z czynności gal. kraj. Tow. naftowego.

S zanow ni Panow ie!
Ja k k o lw ie k  p o trzeb a  łączności m iędzy  p rzedsięb io rcam i na­

ftow ym i o b jaw iła  się w naszym  k ra ju  p rzed  la ty  p raw ie  lOciu 
je d n a k ż e  d ługo , bo p raw ie  la t 6 , b y ła  ona  ty lk o  p rzedm io tem  
d y sk u ssy i n a  zg ro m ad zen iach  lub  m a te ry a łem  ro zp raw  dz ien ­
n ik a rsk ich  i dopiero  p rzed  p aro m a la ty  w eszła w życie  Ini~ 
cy a ty w a  w te j w ażnej d la  p rzysz łego  rozw oju  g ó rn ic tw a  n a f to ­



w ego spraw ie ob jaw iła  się n a jp ie rw  w pow iecie G orlickim , a w i­
dom ym  je j re z u lta te m  było zgrom adzen ie  przedsięb io rców , od­
b y te  w dn iu  14 g ru d n ia  1873 r . , n a  k tó rem  uchw alono  w zasa­
dził p o trzeb ę  zaw iązan ia  m iędzy  w szystk im i p rzedsięb iorcam i 
w k ra ju  sto w arzy szen ia  z celem  w zajem nego  wspisjr ,:iia Sję. 
W ykonan ie  te j u ch w ały  poruczono osobnej kom isyi, k tó re j ś la ­
du  dzia ła lności n ig d z ie  an i n a  zew n ą trz  an i n a  we a n ą trz  je  
d n ak  n ie  znajdu jem y. W  187J r. dopiero p rzed łożony  naszem u  
Sejm ow i ze s,trony rz ą d u  p ro jek t u s taw  do ty czący ch  p rze in y słif 
naftow ego  za in te resow ał n ie k tó ry c h  przedsięb io rców , a je d n o ­
cześnie w  d z ien n ik ach  tu te jsz y c h  skreślono  w ja sk ra w y c h  b a r ­
w ach  s ta n  p rzem y słu  i g ó rn ic tw a  naftow ego  i w ydano b oszu- 
rę, ro zd an ą  ów czesnym  posłom . D y sk u ssy a  w Sejm ie i a r ty k u ły  
d z ien n ik a rsk ie  w skaza ły  ja sn o , że los p rzem y słu  najłow ego  
i re z u lta ty  p racy  zaw isły  w  znacznej części od sam ych  i n t e r e j  
sow anych  — opinie bow iem  i w yobrażen ia , ja k ie  ogół posiadał 
o te j gałęzi p rzem ysłu , b y ły  ta k  błędnerni, że pod w pływ em  
ty ch  z a p a try w a ń  m ogły  ta k  ze s tro n y  R ządu, jakoteż i naszy ch  
w ładz k ra jow ych  n iek o rzy s tn e  zapaść  postanow ien ia .

O baw y te  s tw ie rd z iła  ów czesna n e g a ty w n a  u chw ała  Sejm u 
w roku  1875, i w zrasta jące  coraz w ięcej p o d a tk i i n areszcie  
p ro je k ty  rządow e o w prow adzen iu  p o d a tk u  konsum eyjnego . Sy- 
tu a c y a  n ie  pozw ala ła  n a  d łuższą  b ierność, zw łaszcza, że s p ra ­
w ozdania  ja k ie  z łoży ł W y d z ia ło w i k ra jo w em u  ś. p. D r. Ju lia n  
G rabow sk i, w zn iecały  z je d n e j s tro n y  obaw y, żó ^k o n lu ira io y a  
n a f ty  am ery k ań sk ie j m oże podkodać p rzem y sł tu te jszy , z d ru ­
g iej w sk azy w ały  nam  w yraźn ie , żęjt.śtan ów czesny  tego  p rz e ­
m ysłu  je s t  n a  d rodze pozostaw iającej pod k ażd y m  w zględem  
w iele do życzenia.

M imo tego  je d n a k  n ie  zdołano skonsolidować* 3 -1 p racu j \ - 
ją c y c h  na tern p o l u — a je d y n y m  objaw em  ja k ie jś  akcy i u a ze­
w n ą trz  by ł ty lk o  z jazd  w Ja ś le  w czerw cu  1876 roku, k tó ry  
u ch w a lił w n iesien ie  do M in is te rs tw a  m em oryału , w ykazu jącego  
zg u b n e  n as tęp s tw a  z zap ro w ad zen ia  p o d a tk u  konsum cyjnogo p rzy  
bardzo  nieodpow iednio  podw yższonem  cle od n a f ty  a m e ry k a ń ­
skiej. O po jed y n czy ch  tu  i ow dzie dzia łan iach , szczególn ie 
w  B orysław iu , n ie  w spom inam , n ie  m ia ły  one bow iem  c h a ra ­
k te ru  ogólnego, n ie  rep rezen to w a ły  całości p rzem ysłu , a ogół 
p rzedsięb io rców  n ic  o n ich  n ie  w iedział
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K reślim y  P an o m  pokró tce  te n  p rzeb ieg  rzeczy, ab y  wain 
wykazat!* ja k  daw no sn u ta  s ię -jak  n ić--jaskraw o u d erza jąca  ka- 
ż łe g o  w oczy, — że b rak  nam  b}'lo w chw ilacli c iężk ich  i w a­
żn y ch  w spólnego o rganu , k tó ry b y  s ta l n a  s tra ż y  n aszy ch  in te ­
resów.

Pod nacisk iem  roshhcyeh  dolegliw ości dłuż-z’aj p a r ty z a n tk a  
n a rzek ań  d o la tu jący ch  z różnych  stro n  k ra ju  u trz y m a ć  się nie 
m o g ła— to też  w r. 1X77 k o rzy sta jąc  z w ystaw y  przem ysłow o- 
ro ln iczej w e L w ow ie zaprosiliśm y w szystk ich  kolegów  w p racy  
n a  k o n g res1,■ celem  narad zen ia ; się g rem ia ln ie  n a d  ów czesnym  
stanem  rzeczy , a ja k  dalem?; zbaw ienna  była. ta  m yśl, św iadczą 
pro tokoły  obrad  i pow aga zg rom adzen ia  k tó re  ożyw ione d 3 rs- 
kussyą  za in te reso w ały  k ra j cały.

iNa tern w łaśn ie  zg rom adzen iu  — a wftjS w 4 la ta  dopiero 
po uchw ale  zapadłej-1 w G orlicach  —p rzy ję to  p rzed łożony  s ta tu t 
.T o w arzystw a, m ającego  n ą -c ę lu  n ie  ty lk o  opiekę na  zew nątrz ; 
ale i rozw ój na w ew n ątrz . AVymowne i na  d ług ie j o p a i t e / p r a ­
k ty ce  w yw ody n ieo d ża ło w an ej pam ięci mężów ju ż  obu n ie ż y ­
jących  śp. Ig n aceg o  L u k a s ie  w icza i D ra  Ju lia n a  G rabow skiego  
p rzed staw iły  nam  "dały szereg  b raków  w dziedzin ie  naszego 
zaw odu, -w ym agających n iepośledn ich  sił fachow ych  i środków* 
a  p rzedow szystk iem  w zajem nego  w sp ie ran ia  się, k tó re  m ogło 
b y ć  w ypływ em  dobrze obm yślanej o rgan izaóy i. K m igres, o k tó ­
ry m  m ów iliśm y, z łożył n ie ty łk o  tę  organiza'5yę, alo i z a ła tw ie ­
niu w szy stk ich  n ag lący ch  sp raw  w i ęce k o m ite tu  z o osób 
w ybranego . W o w y m ’to ozaśio p o w sta ły  d\v$! o rg an a  d zia ła jące  
w k ie ru n k u  d o d a tn im  d la  p rzem y słu  naftow ego , bo i Sejm  naSz | 
w u zn an iu  w ażności g ó rn ic tw a , a szczególniej naftow ego  u s ta ­
now ił p rzy  Â  y d z ia le  k ra jow ym  l la d ę  g ó rn iczą  — pow ołał do I 
n ie j ludzi zasłużonycli ju ż  w p racy  n a  polu naftow ego  przem y-/ 
słu — ale ta k  kom ite t, ja k  P a d a  g ó rn icza  n ie  zdo ła ły  objąćj 
w szy stk ich  p o trzćb  naszych  ; całym  rezu lta tem  dzia ła lności ty c h 1 

organów  byłó  ze śtrfony R a d y  w yj dn-anie u  S ejm u funduszu 
n a  g łębok ie  w ie rcen ia— a i dysk u ssy a  n a d  u staw ą  m ającą  u n o r­
m ow ać '.p raw ne s to su n k i p rzem y słu  n leznaj dująć'ego dostateezne^'h  
go oparc ia  W is tn ie jące j u staw ie  p rzem ysłow ej a w y trą c o n e g o ^  
z pod  opieki p raw  górn iczych . AV ogóle d z ia łan ia  R adyyop ie- 
ra ły  się n a  opinii k o m ite tu  w ysadzonego  z -łona p rzed sięb io r­
ców w r. 1877, k tó ry  uw ażającsg ię  za  je d y n eg o  re p re z en ta n ta  
naszy ch  in te re s ó w - - jed n o cześn ie  p rz ed k ład a ł w odpow iedn ich
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m em oryałach  ta k  rządow i ja k  sejm ow i p o trzeb ę  bądź  to  opieki 
bądź p rzy n a jm n ie j n ie  tam o w an ia  rozw oju  g ó rn ic tw a  naftow ego 
w k r i ju .  O rg an izacy a  T o w arzy stw a  wobec o lb rzym iego  zad an ia  
ja k ie śm y  w łożyli n a  b a rk i k o m ite tu , n ie  m ogła p ostąp  ć naprzód  
a m em oryały , w nioski i pe ty cy e  n aszy ch  d e leg a tó w  w spraw ie 
cła, poda tku , b ad a ń  geo log icznych , ustaw odaw cze u regu low an ie  
stosunków  p raw n y ch  p ozostaw ały  albo n ieza ła tw ione, albo n ie ­
p rzy ch y ln ie  p rzez rząd  ów czesny p rzy ję te .

K o m ite t nasz w idząc, że p ra c a  rośn ie  w s to su n k u  n ieod ­
pow iednim  do je g o  sił, po z re fo rm ow an iu  s ta tu tu  uchw alonego  
w ro k u  1877 p o s ta ra ł się o je g o  za tw ie rd zen ie ; odw ołał się do 
ogółu in te reso w an y ch  i w r. 1879 n a  zg rom adzen iu  d. 12 kw ie- 
n ia  1880 ro k u  u k o n sty tu o w ało  sie  T o w arzystw o  zatw ierd zo n e  
p rzez odpow iednie  w ładze  re sk ry p te m  8  czerw ca 1879 1. 28351. 
N a tern zg rom ad  zenin zdano  nam  sp raw ę z czynności k om ite tu , 
z k tó re j p rzek o n a liśm y  się, że p e ty c y a  w niesiona do m in is te r ­
stw a  w m} śl rezo lucy j zapad łych  n a  k o n g resie  w r. 1877 co do 
w szy stk ich  n aszy ch  życzeń  z o s ta ła  odm ow nie za ła tw ioną, a j e ­
d yn ie  ty lk o  w nioski w sp raw ie  w yzn aczen ia  funduszu  na g łę ­
bokie  w iercen ia  i zb ad an ie  udoskonaleń  fab ry czn eg o  p rzero b u  
odpadków  n afto w y ch  zasra ły  p rzez  Sejm  uw zględniono.

T ak i p rzeb ieg  sp raw  objęło w sp ad k u  po k o m i t e c i e  T o ­
w arzystw o , do k tó reg o  p rzy s tąp iło  52 członków  z w k ład k ą  ro ­
czną po 12 złr. i w stępną  złr. 5. K atw o P an o w ie  obliczycie, że 
re z u lta t  zasobów , ja k i  rep rezen to w a ły  te  w k ładk i, m e by ł odpo­
w ied n i do ogrom u p rac  i że n ie  m ożna by ło  m yśleć o u tw o rze ­
n iu  żadnego  s ta łego  b iu ra , a tem b ard z le j o ja k ń  jk o lw iek  p racy , 
p rzy n ieść  m ogącej ogółow i ( rzedsięb io rców  ja k ik o lw ie k  po ży tek .

ńY ydział sam  w liczb ie  5 członków , rozrzu co n y ch  po k r a ­
ju, 'lekroc zachodziła  p o trzeb a  pow zięć >  donoślejszej uchw ały , 
zg ro m ad za ł się w G o rhcach , a n a jczy n n io js i je g o  członkow ie 
p rócz tego  pow oływ ani by li do liczn y ch  kom isyi, kom itetów , 
de legacy j i ekspertyz , k tó re  pod p resy ą  opinii bądź to  rząd  bądź 
Sejm  w ty m  czasie celem  dok ładnego  zb ad an ia  s tan u  rzeczy  
zw oływ ał.

Z  p ro tokó łów  posiedzeń  p rzek o n ać  się k ażd y  może, że 
w n ie u s ta n n y c h  d y sk u ssy ach  om aw iane i p rzy g o to w y w an e  b y ły  
w ażne sp raw y  co do u re g u lo w a ń 'a  sto sunków  m iędzy  w laści 
cieleni i p rzedsięb io rcą  i ro b o tn ik ia m ,

w prow adzen ie  w życie  kas b ra tn ich  d la  ro b o tn ik ó w ,



zb ie ran ie  d a t po w szy stk ich  k o p a ln iach  d la w y k azan ia  n ie ­
słusznego  w y m iaru  p o d a tk ó w ,

no tow an ie  spostrzeżeń  geo log icznych  d la  u tw o rzen ia  p rz y ­
b liżonych  d an y ch  co do pószuk iw ań  w p ew nych  m iejscow ościach, 

w j-jednanie  u rządu , ab y  w raz ie  konieczności w p ro w a ­
dzen ia  w życie p o d a tk u  konsum cyjuego , odpow iednio  by ło  pod- 
niesionem  cło od n a f ty  zag ran iczn e j,

w y jednan ie  u lS e jm u  spo rządzen ia  fu n d u szem  k ra jow ym  
m ap y  geologicznej k ra ju .

W  a k ta c h  T ow arzy stw a^zn a jd z iec ie  P anow ie  odpisy p e ty - 
cyj w e w szystk ich  pow yższych  kw estyacb  ta k  do Sejm u ja k  
i rządu , a je ż e li n ie  osiągnięto  podów czas rezu lta tów , n ie n a ^ ż y  
w in ić  kom ite tu , k tó ry  n ie  z n a jd u ją c  odpow iedniego popam ia, 
nio m ógł w ięcej zrobić. A  ja k  dalece n ie zan ied b y w ał pola,', 
w idzim y  to  z m em oryału , ja k i  w rę c /o u j ' zosta ł N P a n u  w czasie 
je g o  poby tu  w B orysław iu . J a k  w e w szystk ich  sp raw ach  donio­
śle jszych  naszego  k ra ju  d o tyc  '.ących j^ tak  i w tej p rzed łoży liśm y 
w m em oryaie  naszym  og ó ln 6  s to sunk i p rzem ysłu  naftow ego 
i b rak i, k tó ry m b y  z a rad z ić  p o trzeba , aby N P a n  raczy ł n ie  od­
m aw iać swej op iek i i p o p arc ia  te j g a łęz i b o g a  tw a  krajow ego.

W  in n y m  k ie ru n k u  k o m ite t n aw iąza ł ro k o w an ia  z Union 
bankiem  w W ie d n iu  w  c e lu :

1 ) n ak ło n ien ia  b an k u  do z a ło ż e n ia  dokow  n a  naftę , a to 
g łów n ie  w celu w ydobycia  ta k  p ro d u c e n io w  ja k  i d esty la to ró w  
z pod p rzew ag i h an d la rzy , k tó rzy  szczególniej w m iesiącach 
le tn ich , k ied y  ru ch  liaiiu low y je s t  m niej ożyw ionym , zb y t cią 
ży li n a  n aszy ch  fab ry k ach  ;

2 ) u zy sk an ia  znaczn iejszego  k a p ita łu  n a  u tw o rzen ie  in s ty - 
tu c y i k red y to w ej w y łączn ie  d la  przedsięb io rców  i desty la to rów .

B u k o w an ia  te  trw a ły  p raw ie  ro k  c a ły  p rzy  in te rw en cy i 
W y d z ia łu  krajow ego , k tó ry  nam  n ig d y  sw ej pom ocy n ie  odm a­
w ia ł i k tó rem u  też  zaw dzięczam y p rzy ch y ln e  za ła tw ien ie  w S e j­
m ie w ty m  czasie p e ty cy i T o w arzy stw a  w  sp raw ie  subw eucyo- 
1 1 0  w an ia  b ad ań  geo log icznych  i te ch n o lo g iczn y ch  n a  po lu  n a ­
ftow em  oraz u ch w ały  sejm ow ej co do u w o ln ien ia  p rzedsięb io rstw  
n a fto w y ch  od w szelkich  podatków .

N a  ty c h  p racach  zeszedł r. 1880 i część 1881, a znaczna 
część przedsiębiorców , k tó rz y  się do T o w arzy s tw a  zapisali, n ie 
m ając  d o ty k a ln y ch  korzyści, p rzesta li n a w e t op łacać w kład l i 
do T o w arzy stw a  uniem ożliw ili w szelką akcyę, która, jeże li
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kiedy , to w ty m  w łaśn ie  czasie w ym agała**najw iększego w y tę ­
żen ia  sił, a lbow iem  wsztestko, co robiono, było zaledw ie d robną 
częścią' p rog ram u , ja k :  W y d z ia ł T ow arzy stw a  m iał p rzed  sobą'.

N ie będziem y P an ó w  nu ży ć  cy tow aniem  szeregu  od b y ty ch  
posiedzeń  W y d z ia łu  lub  ogó lnych  zg ro m ad zeń  .i zap ad ły ch  w ię 
kszej I u d  m niejsdej doniosłości uchw ał, nadm ien im y tu, że b rak  
dosta teczn y ch  sił zn iew olił liasSulo 'reorgauizalcyi T ow arzy stw a 
i w prow adzen ia  p ew n y ch  zm ian w sta tu c ie , k tó rego  o p raco w a­
n ie  w raz  z in n em i sp raw am i poruczono kom isy i z 1 0  cz ło n ­
ków, z łona  k fó re j w yszed ł su b k o m ite t złożony z pp. R ogaw - 
skiego, G oraysk iego , Znam iroW skiego i B ieehońsk iego

jy S ta tu t  te n  w raz  z p ro jek tem  o rg am zaey i ok ręgow ych  to ­
w arzy stw  m ających  za zadan ie  posiłkow ać g łó w n y  W yd zia ł 
T o w arzystw a, zosta ł na  w alnem  zg rom adzen iu  14 m aja  1881 r. 
uchw alony  ’ do za tw ie rd zen ia  rząd u  podany7. O dtąd  zaozyna 
się żyw szy  ru ch  i sp raw ied liw szy  rozd z ia ł pracy7.

Z ogólnego zgrom adzenia, "wyszły kom isye, k i^ ry m  poru  
c z o n o :

1) p rzed łożen ie  Sejm ow i p ro jek tu  p raw n eg o  u reg u lo w an ia  
sto sunków  p rzed sięb io rcy  do w łaścicie la  ;

2 ) ' w ypracow an ie  w zorow ego, s ta tu tu  kas b ra tn ic h  d la  gól - 
n ików  ;

3) reg u lam in u  w zorow ego i norm ującego  o rg an izacy ę  we-j 
w n ę trzn ą  kopalni.

W szy stk ie  te  referaty 7 ju ż  w d n iu  9 czerw ca 1881 n a  w al- 
liem zg ro m ad zen iu  przed łożone zostały , a zg rom adzen ie  jedno- 
ożeśine uchw aliło  w sk u tek  re z y g n a c y i p. -Łnka&iewicza z p rze ­
w odniczącego W y d z ia łu  T o w arzystw a, w y b rać  p rzew odn iczącym  
G oraysk iego , zastępeS,-/: A dam a S krzyńsk iego , a n a  członków  
w m iejsce! u s tęp u jący ch  pow ołało B ieehońsk iego  W oje. i Z lia- 
m irow sk iego  S tan isław a.

s - ^ p l e r a t  p ro jek tu  do u s taw y  no rm ujące j p raw n e  stosunk i, 
zosta ł w p ro st d o 'S e jm u  w niesiony  i lam , ja k  Remom w iadom o, 
w całości p raw ie  p rzy ję ty . J a k ie  będą losy jego , n ie  w iem y, 
ale m ożem y B anów  zapew nić, że "W ydział obecny7 w szystk ich  
sil użyje, ab y  w ypad! po m yśli i w d u ch u  po trzeb  naszych.

Jed n o cześn ie  W y d z ia ł T o w arzy stw a  p o sta ra ł się o odpo­
w iedniego  sek re ta rza , ktoiicm u p ow ierzy ł k ie ru n ek  b iu r a ; w po­
w ołaniu do se k re ta ry a tu  człow ieka fachow ego k ie ro w ał się tą  
m yślą, ab y  bióro  by ło  n ie jako  łączn ik iem  m iędzy  W y d z ia łem
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a członkam i, ab y  zała tw ia ło : wszelicie czynności, ja k ie  p od ją ł 
W ydzia ł zaszczycony  W aszem  zaufan iem  i zarazem , aby  se- 
k re ta ry ą t  był n ie jako  fachow ym  doradcą  d ła  każdego  p rzed się ­
b io rcy  w k w esty ach  w ażniejszej donio&lości, w ym agających  
fachow ego  ocenienia. Cel T ow arzystw a, ok reślony  s ta tu tam i, 
w zię liśm y żyw o''d$:5serea ; w  odezw ie uaszej w yraz iliśm y  zape­
w nienie, że będziem y  z godnością i um iejętnością , n a ^ ja k ą  nas 
stań, rep rezen to w ać  nasze  in te re sa .

C zyby  n ie  b y ła  w tern  m iejscu po ra  ob jaśn ić  P anów , z j a ­
k im i to  zasobam i w ziął się W y d z ia ł W asz do p ra c y ?

P rz y  -zaw iązaniu  się Tow arzystw .^ p rzy stąp iło  5'2 człon­
k ów , w płaciw szy  w stępne po 5 złr. ‘265, w k ład k i zaś s ta tu to w e  
w idy w ały  w  ta k  rażąco  zm nie jsza jącym  się stpsunku , że na  
ą s ta tn i k w a rta ł 1S81 ju ż  ty lk o  je d e n  członek  za p ła c ił; 'ogółem  

ity c li  w k ład ek  w płynęło  .403 z łr  , razem  było 667 złr. w ciągu  
la t  dw ócli! A  w y d a tk ó w  prócz ofiar ze-strony  członków  p o p rze ­
dniego W y d z ia łu  n iew ciąg n ię ty cli w cale  w ra c h u n e k  607 złr. 
45 ct. p rzez  ciąg  ła t  dwóch!

P rzy zn ac ie  P auńw ie, że In s ty tu c y a  m ająca  za zadan ie  opie­
kować;--się in te resam i całego p rzem y słu  w k ra ju , m niej w ydać  
n ie  m ogła , i że w y d a tk i to czysto  adm ujjdśtracyjnej n a tu ry  n ie 
są w żad n y m  stosunku  do p rac  W y d z ia łu , o k tó ry ch  w yżej 
w spom nieliśm y.

Je ż e li się zw aży , że w tak ie j sy tu acy i now y A\ry d z ia ł n a  
p o d staw ie  now ych  s ta tu tó w  podejm ow ał jeszcze  ja k ie ś  don io ­
śle jsze  zam iary , n iepodobna m u n ie  p rzy zn ać  pew nej odw agi 
i zau fan ia  w poparc ie  w asze ze zdro ju , z k tó reg o  poprzednicy  
n as i czerpiąc n ie śm ieli. J a k  dalece n ie  zaw iod ła  nas nadzie ja , 
dow odzi po w y d an iu  odezw y od W y d z ia łu  do w szystk ich  p rzed ­
siębiorców , -szereg czynności, k tó ry c h  w o s ta tn ich  czasach  do­
konaliśm y, a ile ra z y  p rzyszło  odw ołać się do pom oey w p racy  
n ie k tó ry c h  członków , spieszyli oni zaw sze z najw iększą g o to ­
w ością n a  u słu g i in teresów  w chodzących  w zak res  czynności 
T o w arzy stw a . T ą  t j  iko d ro g ą  zdo ła ł W y d z ia ł w czasie  obrad 
P a d y  P a ń s tw a  n a jen erg iczn ie j, ja k  m ógł w y stąp ić  p rzec iw k o  
p ro jek to w i rządow em u co do p o datku  konsum cy jnego  za  p o d ­
w yższeń em  cła od n a f ty  zag ran iczn e j > O d w ołu jem y  się w tej 
sp raw ie  n a  członków  K ola  P o lsk iego  w W ied n iu , n a  k ilk a k ro ­
tn e  k o n feren ey e  z m in istram i, k tó ry c h  szczególn iej w tej epoce 
rząd ó w  uw ażać nie p rzes ia liśm y  za  Stróżów spraw ied liw ej opńe-



ki n ad  naszym  kra jem , n a  liczne  ro zp raw y  d z ien n i! j w  i b ro ­
szury , k tó re  celem  ośw iecenia n iezn a jący ch  s tan u  rzeczy  kosztem  
T o w arzy stw a  w ydaliśm y, a w szystko  to  św iadczy, żeśm y obo­
w iązk i sw oje pełn ili, m im o to, iż sy tu acy a  n ie  pozw ala  nam  
łudzić  się uzysk an iem  pom yślnego  rezu lta tu .

Je ż e li dodam y, jże W y d ń a ł w u zn an iu  p o trzeb y  o rg an u  
fachow ego, w k tó ry m b y  się w szy stk ie  opinie m ieściły  i in te resa  
zb iegały , podjął m yśl i w czyn  w prow adził w j daw nic tw o  cza ­
sopism a Gćfirtrik, że p oczyu ił w szelkie p rzy g o to w an ia , aby  p rzed ­
s ięb io rcy  byli zao p a try w an i w  dobre n a rzęd z ia , a m ieli je  za ­
w sze w cliw ili po trzeb n e j i że n areszcie  p rzy g o to w a ł w szystko  
co po trzebnem  by ło  do wpr. .w adzenia  kas b ra tn ic h  d la  ro b o ­
tn ik ó w  w kopaln iach ,

że n iezm ordow anej p racy  jednego z członków  pow ierzy ł ze­
b ran ie  d a t sty t}  sty czn y ch  d o ty czący ch  p rzem y słu  naftow ego, 
k tó rem i się ż a d n a  w ładza  w c iągu  25 le tn ieg o  is tn ien ia  w k r a ­
ju  g ó rn ic tw a  naftow ego  poszczj-cić n ie  m oże i tak o w y  ju ż  do 
u ż y tk u  p rzygotow ał.

że Dareszcie w  p rzew idyw an iu  dalszej koniecznej obron} 
przeciw ko  n ieodpow iednio  zaprow adzonem u cłu w ysła ł z pom o­
cą m in is tra  ro ln ic tw a  sw ego sek re ta rz a  do łtu m u u ii celem  z b a ­
d an ia  tam te jszy ch  stosunków , od rozw oju  k tó iy c h  zaw isła p rz y ­
szłość naszego  p rzem ysłu ,

i nakornec  poczynił w ysiłk i o tw arc ia  p aw ilonu  n a  teg o ro ­
cznej w ystaw ie , żeby p rzed staw ić  ogółow i s ta n  obecny  p rz e ­
m ysłu  i je g o  postęp  a sobie sam ym  zdać sp raw ę z tego , cośm y 
zrob ili i co zrobm  jes/.cze m am y,

na ten czas  n ie  pozo sta je  n am  n ic  innego , ja k  ty lk o  p rz y ­
znać się, że aczko lw iek  w iele w ty c h  p racach  p ozosta je  do ży ­
czenia, w ięcej w ta k  k ró tk im  czasie z rob ić  n ie  m ogliśm y.

Z ap ew n iam y  P anów , że cokoltviek w d rodze  u s taw o d a ­
w czej pozostaje  do zrob ien ia , lu b  w y jed n an ia  n ap raw y , p rz y ­
gotow ali śnjy ju ż  i w  sw oim  czasie n iezan ied b am y  tego , co b y ­
ło lu b  je s t  złem , n ap raw ić , a co now ego i n iezbędnego  rozpo­
cząć i p rzeprow adzić .

K o n g res , n a  k tó ry  P an ó w  zaprosiliśm y, n ie  k w alifiku je  
się  do szczegółow ego p rzeg ląd u  naszej p racy  w obec zw łaszcza 
ła sk aw eg o  w spó łudz ia łu  gości, k tó rz y  n a s  tu  sw oją obecnością 
zaszczycili, a k tó ry c h  m ogą za jąć  bardzo  doniosłe  re fe ra ty  n a ­
s tę p n y c h  spraw ozdaw ców .
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C hcem y ty lk o  a sądzim y się być  upow ażn ionym i do tego  
życzen ia, ab y  w ogóle u  przedsięb io rców  w znow iło się to  p rze ­
konan ie , k tó rem  m y je s te śm y  ożyw ieni, iż p rzyszłość g ó rn i­
c tw a  naftow ego w ym aga  n ieu stan n e j czu jn  iści i sy s te m a ty ­
cznej p racy , że ta  p raca  ty lk o  w ted y  sk u teczn ą  będzie, jeże li 
n ie  w zg lędy  stosunków  osob istych  i n a leg ań  ale poczucie po­
trz e b y  so lidarności rozszerzy  koło p racow ników , je że li zaś nie 
rozjedziem y się z tąd  z tem  lek k iem  zadow oleniem , żeśm y wio­
le rzeczy  w idzieli i słyszeli, ale z g łębok iem  prześw iadczeniem , 
iż g ro źn a  obecnie sy tu acy a  z pow odu w prow adzen ia  w życie 
cła i p o d a tk u  n ak azu je  nam  w y tęży ć  nasze  siły  — i n ieopu- 
szczać w p ra c y  ty ch , k tó ry c h  n a  czele w aszej R ep rezen tacy i 
w 'dzicie . B ądźcie  bow iem  p rzekonan i, że W y d z ia ł im ien iem  
k tó reg o  m am  zaszczy t sk ład ać  w am  spraw ę, n ie  w tem  szuka 
ch lu b y  ab y  p iastow ać  godności, ale  w tem  ab y  b y ł w am  uży  
te c z n y , je że li zaś chcecie, ab y  b y ł uży teczny , dosta rcza jc ie  m u 
środków , udzie la jc ie  rad y , spieszcie z pom ocą i u trzym uje ie 
w ogóle te n  stosunek , ja k i  nam  n ak azu je  poszanow anie  p ra c y  
z pośw ięcen iem  n ie raz  osob istych  in teresów .

D o s to jn i g o ś c ie  o p u s z c z a ją  z g ro m a d z e n ie ;  p r z e w o d n ic z ą c y  m o ty w u ją c  

p o trz e b ę  z m ia n y  p o r zą d k u  d zie n n e g o  p r o s i p. dr. M. Fedorow icza o p r z e d ło ż e ­
n ie  s w e g o  sp ra w o zd a n ia .

0  uregulowaniu stosu u k >w praicnych przem ysłu  naftowego i o po­
datku konsumci/jiiym

J u ż  od r. 1874 do 1876 w nosiło  g rono  p rzedsięb io rców  
n afto w y ch  p o w ia tu  go rlick iego  i k rośn ieńsk iego  k ilk a k ro tn e  
p e ty cy je  o u reg u lo w an ie  stosunków  p ra w n y c h  p rzem y słu  n a fto ­
w ego, s ta ra n ia  je d n a k  w  ty m  k ie ru n k u  czyn ione  pozosta ły  bez 
rezu lta tó w . W y d z ia ł Tow . naftow ego  opracow ał p u n k ta  zasa ­
dn icze  p ro jek tu  do u s taw y  nafto w ej, w m yśl k tó ry c h  AVysoki 
Sejm  u ch w alił su b s tra t do u staw y , obecnie p rzez  W y s. M iui- 
s te ry u m  ,iuż opracow anej i m ającej b y ć  R ad z ie  P a ń s tw a  do 
u ch w alen ia  p rzedłożonej. G łów ne p u n k ta  teg o  p ro je k tu  s tre ­
szczają  się w 2 p a ra g ra fac h  o zasadn iczej d o n io s ło śc i:

1 . o leje z iem ne stanow ią  p rzy n a leżn o ść  do g ru n tu ,
2 . d la  pól n a fto w y ch  m ają  być zaprow adzone osobne 

k sięg i g runtow e.
W ątp liw ości p rze to  co do poddz ia łu  p rzed sięb io rs tw  n a fto ­

w ych  pod ustaw ę  g ó rn iczą  lu b  p rzem ysłow ą będą p rzez  to



!
u sun ię te . In n e  p u n k ta  u staw y  n a fo w e j odnoszą się gw arep tw  
g ó rn iczy ch , kas b ra tn ic h  i t. d. v

N ow a ta ry fa  cłow a za trzy m ała  daw nie jszy  p o d z ia ł , oleji 
s ta ln y c h  is d esty la tó w  i dzieli takow e w ed ług  ciężaru  wigspi- 
w ego i zdolnościj palenia.! w lam pach  w s tan ie  surow ym , pófrą 
finow anym  i zupełn ie  ra fin o w an y m , n ak ład a jąc  n a  obcy p ro d u k t 
su row y cło 1  złr. 1 0  ct., n a  p ro d u k t pó łrafinow any  lub  rafinow any  
10 złr. w złocie. D la  ro p y  pochodzen ia  rum u ń sk ieg o  za trzy m a  
no cło w ehodow e w kw ocie fśśr.pt. w złocie, a jak k o lw iek  p re ­
m ia ta  n ieznaczna , jest d la  p rzem ysłu  k ra jow ego  n iebezpieczną, 
|uż bow iem  dzisiaj m am y do w alczen ia  z k o n k u ren cy ą  n a f ty  
rum u ń sk ie j na  Bukovvinie>ł n a  Podolu , a rzeczą je s t  w ięcej ja k  
pew ną, że k o n k u ren c i ja  ta  pi'7 3 'b ie rze  znaczn iejsze  rozm iary . 
N orm a ta ry fy  co d o ^ a m e g o  podzpału n ie je s t  rąpyoualną  i je s t  
u zasad n io n a  obaw a, że pod firm ą surow ego p ro d u k tu  p rzecho­
dzić będą p ro d u k ta  pół lub  zup e łn ie  czyszczone.

łAjfeeferent p ro p  now ał w d aw n ie jszych  ob rad ach  n ad  cłem  
od n a f ty  p rzy jęc ie  następ u jące j s k a l i :

O leje m in era ln e  surow e obcego pochodzen ia  pod legają  cłu  
w chodow em u w ed łu g  skali c iężarów  g a tu n k o w y ch , a m ianow icie

1) O leje poniżej 29° B. 3wfe złr.
2)' „ od 30 — 38° B. 5-75 „

: -a jt „ w yżej 38° B. 10-08 „
Sposób te n  opodatkow ania  n ie  da ł siW przeprow adzić .. 

W p ły w y , k tó iy m  zależało  n a  piopieraniu k o u k u ren cy i ru m u a  
skiej spara liżow ały  w szelk ie  zabiogi, piodatek ustanow iono  na  
6-50 złr., n a  co n ik t  n ie b y ł p.irzj^gotowanym; u k ład  p rzedłożono 
R ad z ie  piaństwa, a w zg lędy  piolityczne jjspiowodowaly p rzy jęc ie  
cła  w poprzednio  podanej form ie i piodatku lconsum cyjnego od 
p ro d u k tu  krajow ego.

L ecz n ie  sam a ty lk o  ustaw a, ale w ięcej jeszcze  jej w y k o ­
nan ie  je s t  la k  uoiążliw em , że egzysfencya w ielu  p rzed sięb io rs tw  
będzie zagrożoną 1 n a raża  fa b ry k a n tó w  n a  niezliczone,; s tra ty . 
S tra ż n ik  skarbow y  m ieszka  w e fabryce, i m a p raw o zag ląd an ia  
w e w szelk ie  czynności fab ryczne. R ozp o rząd zen ie  m h iiś te ry a ln e  
w y m ag a  og ran iczen ia  w ejś^, fab ry czn y ch  i żąd a  ty lk o  je d n e g o  
w chodu; pom inąw szy  n iedogodności, jak ie  z piowodu tak ieg o  
og ran iczen ia  d la  ru ch u  fab ry czn eg o  pow sta ją , niebezpńeczeństw ó 
o gn ia  stać*ślę  m oże tem  w iększe, zw łaszcza że d e s ty la rn ie  wy 
ra b ia ją  p ro d u k ta  łatwm zapialno, a b udynek  fab ry czn y  w ypełn ia
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się łatw o zapalnem i gazam i. Sposób zawiadam iania wysetki 
na  sześć godzin naprzód, opłacania podatku, uciążliwość w u- 
zyskaniu  kredytu , niedogodności opuszczania rejonu podatko­
wego w przepisanym  czasie itp. stanow ią źródło do m ożebnych 
sekatur ze strony organów straży  skarbow ej, fab rykan ta  n ara ­
żają na koszta trzym ania  całej arm ii posłańców, w ym agają 
znacznego gotowego kap ita łu  i n ieproduktyw nych w kładów 
we fabryce.

Za te  w szystkie niedogodności, przyznano nafcie galicy j­
skiej prem ią w kwocie 82-5 cent. tj. różnicę pom iędzy wysoko­
ścią daw niej opłacanego cła bez podatku i dzisiejszego cła z po­
datkiem . Teoretyczny ten  zysk osiąga się powyższemi stra tam i 
i je s t on w w przyszłości w ątpliw ym , a obecnie w skutek  sta- 
gnacyi handlowej i zniżki cen niemożebnym. P rzyznane 
prawo k red y tu  naftow ego j~st podane w takiej formie, że trze ­
ba pokryć wysokość takow ego papieram i wartonciowemi lub 
hipoteką, sam a zaś korzyść k redy tu  iest baidzo wątpliwą.

W  rejonach odbyw a się kontrola przez organa finansowe, 
dlatego przesyłki n afty  przechodząc z jednego  rejonu w drugi, 
m uszą być opatrzone boletam ’ przyiepioneim  n a  beezKach. 
K ontrolu jący strażn ik  chcąc się przekonać o tozsam otnosci 
p łynu  w przesyłce wedle podania na  bolecie naw ierca beczki 
świderkiem , w yciąga lew arem  płyn, oblicza, otw ór w beczce 
zabija szpuncikiem, zw ykle tak  niedbale, że p ły n  wycieka, s tąd  
s tra ta  na  wadze, a więcej jeszcze kredytu , odbiorca bowiem nie 
wie, w ja k i sposób pow stał u by tek  i posądza o to dostawcę.

W szelkie te  niedogodności m ożnaby usunąć przez p rzy ję­
cie innych  norm  opodatkowania, przez oznaczenie beczki m ar­
kam i rządów em i w ydaw anem i w urzędach podatkow ych. W obec 
więc przedstaw ionego stanu  rzeczy byłoby do życzenia podję 
cie akcyi celem uzyskania reform  we w skazanym  k ierunku  
a to  przez powzięcie następujących rezo lucyi: (brawo)

(B ok. nasi.)
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Wiadomości bieżące.

^■Sch. (Sprawozdanie z targu naftowec/o W irtha i  Sp.) Frak- 
furt u. M. du. 1 grudnia 1882 r. - W ażny miesiąc dla targn naf­
towego sia. zakończył, i wiele tysięcy dollarów zarobiono i strajj&nći^ 
dzień 6go listopada będzie pamiętnymyw? dziejach handlu olejem skal­
nym. — Stała się rzecz, jaką nawet najbardziej sangwinicznie uspo- 
looijHi haussierzy nicr  przypuszczali, TTnited Certificates podskoczyły 
na 13b cts. — Rozdrażnienie na giełdach naftowych było nie do 
opisania, a sprzedaż przebrała tak olbrzymie rozmiary, że w dniu G 
listopada sprzedano 3'2 miliony baryłek nafty. Przyczyną tego zwrotu 

, jeSt znaczne umniejszeni® się produkcyi oleji ziemnych na całym ame­
rykańskim terenie. Przed trzema miesiącami wynosiła (Sienna pr® 
dukeya 110000 baryłek, obecnie według dokładnych statystycznych 
zestawień, nie przenosi dzienna produkcya oleji ziemnych 65000 ba­
ryłek. — Teudencya więc zwyżki cen jest uzasadnioną i ceny pro­
duktu dłuższy .jeszcze czas na tej wysokości jpozostaną, stosunek 

i bowiem produkcyi do konsumcyl wszedł w swe właściwe tory i o 
nadmiałłze produktu i zbytniej produkcyi pól naftowych w Ameryce' 
dzisiaj mówić nie można. Jeżeli stosunek ten i nadal pozostanie, 
to jest, jeżeli się- -.spe-kuląeyi wiertaczy za ropą nie uda znaleźć, ja ­
kiego ..wydatnego terenu-, dalsza haussa będzie miała uprawnienie, i 
spodziewać się można podwyższenia cen. — W  obec jednak chwiej­
nego stanu giełd naftowych trzeba byc przygotowanym na wszelkie 
ewentualności. — Dnia 24 listopada wystarczyła depesza, donosząca 
o odkryciu nowych wydatnych pól naftowych, do wywołania pamki 
na giełdach i spowodowała znaczną zniżkę oen. — Do dnia dzisiej­
szego jednak taSyllsię wzmoend i posiada tendencyę zwyżki. —

)j Rurowy olej ziemny notują według Nowojorskiej depeszy kablu 
lObAg. ctś. za 42 galiony ~  1 baryłka. Nafta rafinowana, której cenę 

-Standard Co. zniżyć się stara, kosztuje dzisiaj w Nowym Yorku 
7j’/g cts gailona. - -

Bulletin . Nr. 299 zawiera ciekawe daty ńj produkcyi Lubrieating 
O ii, (smarowych mineralnych oleji^j z kończącym sfe w dniu 3’i Maja 
lS w aro k ie ia  fiskalnym w Ameryce, wynosiła produkcya ręczna oleji 
smarowych mineralnych w Stanach Zjednoczonych 317788 baryłek, 
z który h największa część spotrzebowaną została w Ameryce a 
ś-t-osunkowo' nieznaczne ilości do Apglii i.Niemiec, wysłanemi i sprze- 
danemi zostały. jTodwyższenie się ceny surowego oleju ziemnego spo­
wodowało także i podwyższenie cen oleji smarowych. Targ w okjacli 
jesd stały, popyt znaćzJiy, kupcy płacą nie kwestyonując ceny wyższp, 
łiędąc na zwyżkę--..przygotowani. —

W  Ameryce jest system transportu rurociągami wysoko wy­
kształconym, także i rossyjskie i niemieckie kopalnie zaprowadziły 
u-śiebie traMp<fijj» rurami surowych oleji do mniej lub więcej odle­
głych dystylarń. — Transport ten, jednak ograniczał się do suro-, 
wych oleji; obecnie robią w W estfalii krok naprzód. — Kiiku zna­
czniejszych kapitalistów tamtejszych powzięłcL-plan wybudowania ru-
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ruoiągu z Bremy przez Osnabruek, Monasfer Dortmund, Bochum i 
Essen do Duisburga, Kelem spiowadzania takowym naftę dla W est­
falii, prowincyi nadreńskich i krajów sąsiednich. Do wykonania 
tego projektu potrzebnym jest kapitał 15 milionów marek, a w pro­
spekcie obiecują dywidendę przynajmniej 15°.'0. — Nafta ma byó 
sprowadzaną z Ameryki nie w baryłkach lecz w specyalnie na ten 
cel budowanych okrętach, w wielkich zbiornikach które w Bremie 
mają być.wypuszczane a w Duisburgu do baryłek zlewane. — W  obec 
faktu, że próżne baryłki naftowe są w Niemczech tańsze niż w Ame­
ryce, dalej że przy transporcie fracht próżnych baryłek-^odpada, leży 
w tej oszczędnoścyjgwarancya powo.dzenia tego przedsiębiorstwa, które 
tańszym transportem rurociągami z transportem kolejowym i rzecznym 
siniało konkurować może.

Ponieważ znaczenie wyrazów United Certificates może nią.yszyst- 
kim czytelnikom 'będzie znane, podajemy następujące wyjaśnienie. —

W  okolicach naftowych amerykańskich utworzyły się pod na­
zwą. ,,,Pipe Lines Oompanies£.-_towarzystwa do transpotu ropy rurami 
żelaznemi, które z pojedynczych kopalń transportują olej ziemny do 
swych wielkich rezerwoarów żelaznychę^tanks11. — Do tycli rur \vy- 
pmjzćzają producenci ze swych 'drewnianych kadzi w magazynach 
ropę i otiffymują ó?V'odnośnego towarzystwa „Pipę line flompany.^ 
pośw adezeniep że w magazynach towarzystwa znajduje się pewna 
dokładnie odmierzona ilość .produktu do dyspozycyi właściciela kopal­
ni. Te poświadczenia towarzystwa „ (Jęrtificates•' są w kształcie ban­
knotu i opiewają na najmniej 1000--baryłek. — Odróżniają takowe, 
stosownie daitowarzyStwa, któr>e je  wy stawiło, jakoA lnited Pipę Lines 
§BCrtłlicałe.^S Tidewater Pipę lines?Certiiicates, i t. d. nazywając takowe 
króciej Uiiite4*^e'(t|ificates, Tidewater Gertificates i t. d. Za zwro­
tem takiego Certifioątii wydaje odnośne towarzystwo zó swych maga­
zynów wymienioną’ ilość oleju ziemnego oddawcy, bez dalszej le&ity- 
macyi. — Z tego więc, powodu uważane bywają te ,certyficaty-j’ako 
pewne papiery, któremi nawpt wypłaty według kursu uskuteczniać 
można i są one chętniej brane, niż akcye przedsiębiorstw i kolęji 
nawet przez rząd gwarantowanych. — Przy transakcyach giełdowych 
odbywa się sprzedaż za( pomopą tych certyficatów i notowane bywają 
w edług ''J/ , (|no swej wartości; najmniejszej czyli według ceny 1 baryłki 
netto 289 funtów angielskich' zawierającej. — K urs więc f>7 cts zna 
czy cenę 1 certyficatu 570 dollarów, kursk fł6'J/ ,0?ctk zmfezy -162 do­
larów, kurs 10iP/s znaoży 10&8 dollarów 75 cts. za^pertyfikat na 
1000 baryłek. — Przez'wprowadzenie tycli certyfikatów można takżo 
pojąć możebupść sprzedaży giełdowej tak olbrzymich i.losęi oleju ziem­
nego, jakie bywają' praktykowane, ihożna bow iem -tylko efektywny 
towar sprzedawać lub kupować, który ma być certyfikatami pokryty, 
przy kupnaeli więc terminowych, spekulacyjnych, bywają sprzedawali^.' 
certyfikaty, które jeszcze nie zostały przez towarzystwo wydane, to 
jest, na któie olej ziemny jeszcze wydobytym z ziemi nie został, 
w razie więc zmniejszenia się produkćyi, nie można w terminie'"do­



stawić sprzedanej ilości certyfikatów przez co takowe mogą otrzymać 
kurs bardzo wysoki, co właśnie daje pole spekulacyi. — Przeciwnie 
w razie zwiększenia sie produkcyi, właściciele chcąc swe certyfikaty 
spieniężyć, ofiarują takowe do kupna, przez co zniżka ich giełdowej 
ceny i zniżka ceny produktu następuje. — Z tego więc widać, źe 
targ naftowy amerykański, mimo że na racyonalnych podstawach 
certyfikatu spoczywa, nie daje nigdy rzeczywistej ceny produktu tylko 
cenę giełdową certyfikatu, i tak w sierpniu b. r. wynosiła cena rze 
czywista produktu, którą dystylarnie płaciły 52 cts. za baryłkę, cena 
ceftyfikatu była jednak 57 cts. — Rezerwoary towarzystw były na­
pełnione, konsumeya dystylarń nie była znaczną, cena rafinatu była 
także niską, spekulacya giełdowa jednak cenę certyfikatów sztucznie 
w górę podniosła.

Red.
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Z e  w z g lę d u  s to s u n k ó w  f a m i l i jn y c h  j e s t

5 szybów
1 30  do 3 0 0  m etrów  g łę b o k ic h , ręczn ej roboty  

w Siarach (powiat Gorlicki) 
k a ż d e g o  c z a s u  d o  s p r z e d a n ia .

Bliższej wiadomości udzieli sekretarz Tow. naftowego w Gorlicach.

U l —  b y  s ię  z n a jd o w a ły , lu b  k t o b y  m ia ł w iad o m o ść , g d z ie  s ię
Z Ł U g U  z n a jd u ją  „Wzory druków górniczych" p o c h o d zą c e  z  d ru ­
k a m i J ó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie  r a c z y  ła s k a w ie  o d e s ła ć  ta k o w e  lu b  
w s k a z a ć  ad res.

Ł a s k a w e  w s k a z ó w k i u p ra s z a  s ię  n a d e s ła ć  a lb o  w p ro s t  d o  d ru k a rn i J ó ­
zefa  P is z a  w  T a rn o w ie  lu b  do R e d a k c y i  „ G ó r n ik a " .

W y d a n e  n a k ł a d e m  k r a j .  T o w a r z y s t w a  n a f to w e g o  

w G o r l i c a c h  d z ie ło

Przegląd sianu kopami nafty i wosku ziemnego
W  O A Ł I C Y I  

w drugiem półroczu 1382.
jest do nabycia w biurze tegoż Towarzystwa w Gorlicach

po ce n ie  5 0  c e n tó w  w. a.

Redaktor Dr. Stanisław Olszewski. Nakładem Towarzystwa nafto wer
D r u k ie m  J ó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie .


